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O FILMIE

Tytuł oryginalny
 Femme fatale
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112 minut

Rok produkcji
2001

Premiera 
25 października

SYNOPSIS
Laura Ash (Rebbeca Romijn-Stamos) jest uwodzicielką, zabójczą pięknością: „femme fatale” w pełnym tego słowa znaczeniu. Siedem lat po nieudanej kradzieży brylantów podczas festiwalu filmowego w Cannes, ze zmienioną tożsamością powraca do Francji. Jednak fotograf Nicolas (Antonio Banderas) odkrywa jej mroczną przeszłość. Czy jego zainteresowanie tą kobietą okaże się fatalne?

WYWIADY Z TWÓRCAMI

„Zabawny, pełen seksu, z lekką dozą okrucieństwa”

Brian De Palma - reżyser

Postać Laury stanowi punkt wyjścia i zarazem jest główną osią całego filmu. Chciałem stworzyć bohaterkę, która będzie jednocześnie zabawna, sexy i nie pozbawiona dozy okrucieństwa, czyli zdolną wywoływać spore emocje. Specjalnie zaczerpnąłem z klasycznej „femme fatale”, tak popularnego archetypu kobiety w filmach z lat 40. i 50., osądzając go i przystosowując do naszej obecnej rzeczywistości.

Stworzenie historii nie zabrało mi wiele czasu. Rozwój postaci Laury był przebłyskiem, który pociągnął za sobą kreacje wydarzeń, które widziałem po prostu jako konsekwencję jej działań. Moim celem było stworzenie takiej fabuły, takiej zawiłości i intrygi, żeby widz miał jak największą trudność z odgadnięciem, co wydarzy się dalej.

Marina Gefter - producent

Brian De Palma kocha Francję i chciał zrobić właśnie tutaj swój kolejny film. Myślę, że miał potrzebę większej wolności i lekkiego odizolowania się od wielkich hollywoodzkich wytwórni. Chciał także odpocząć od produkcji, które opierały się głównie na efektach specjalnych, takich jak „Mission Impossible” czy „Misja na Marsa”. Kiedy poprosił mnie o przeczytanie właśnie ukończonego scenariusza, zgodziłam się i co więcej, uznałam go za bardzo obiecujący temat na film. Zadzwoniłam do Taraka Ben Ammara, z którym miałam pracować nad kolejnym projektem. Dałam mu do przeczytania scenariusz i on także był nim tak samo zachwycony jak ja. Natychmiast zdecydował, że wyprodukujemy „Femme fatale” bez pomocy Amerykanów.

Tarak Ben Ammar - producent

Brian przyjechał do Francji z dwóch powodów:  ze względu na jakość tutejszego życia i by zdystansować się trochę od Hollywood. Jak większość amerykańskich reżyserów, on także ceni znaczenie tamtejszych wytwórni, ale jednocześnie nie znosi nieugiętości i wszędobylstwa tamtejszych producentów, prawników i specjalistów od marketingu, którzy trzymają właściwie całą władzę w swoich rękach. Zarówno ja, jak i moi partnerzy z wytwórni Quinta Communications, dbamy o to, by zapewnić reżyserom takie same warunki do pracy, jakie oferują im amerykańskie studia filmowe, jednocześnie minimalizując zbędne koszty i pozwalając na większą wolność artystyczną i kreatywną. Nigdy bym się nie zgodził wyprodukować „Femme fatale”, gdyby Brian upierał się przy użyciu amerykańskich metod pracy i amerykańskiej ekipy. Pracowałem nad 60 filmami w Tunezji jako organizator produkcji i zawsze namawiałem obcokrajowców na korzystanie z miejscowej ekipy. Tak samo postępuję we Francji i jestem bardzo szczęśliwy, że De Palma zgodził się pracować na takich warunkach. 

O BOHATERACH
LAURA

Brian De Palma

Laura to urodzona manipulatorka. Jej niesamowita zdolność do zmiany stylu bycia, tożsamości uzupełnia jej fascynująca aurę. Usidla nas, kiedy próbujemy dociec jej prawdziwych intencji, urzeka swoim czarem i erotyzmem. Z własnej woli poddalibyśmy się jej, gdyby nawet oznaczało to śmierć. „Femme fatale” to film bardzo wizualny – jest w nim tylko kilka scen, które zawierają kluczowe dla zrozumienia fabuły dialogi, zminimalizowane też zostały jakiekolwiek wyjaśnienia akcji. W całej fabule zawartych jest tysiące małych podpowiedzi do rozwikłania całej tajemnicy, które wiodą nas do pewnego rozwiązania. Kiedy jednak dowiadujemy się, o co naprawdę chodziło, wiemy już, że daliśmy się oszukać. To samo dzieje się z bohaterami filmu i z Nicolasem – okazuję się, że dali się złapać w pułapkę. Kiedy w końcu dowiadują się, co też Laura naprawdę knuje, jest już za późno, by cokolwiek zmienić. To tak jak z nadjeżdżającym  znienacka pociągiem – zanim się zorientujesz, że jedzie, już leżysz pod jego kołami.

Rebecca Romijn-Stamos

Laura to ladacznica. Używa swojej urody i seksapilu jako broni w celu zdobycia tego, czego chce. 

Laura to wcielenie zła – ona o tym wie i nie ma co do tego żadnych skrupułów. Jej działania podyktowane są egoistycznymi pobudkami i muszę przyznać, że całkiem mi się to w niej podobało. To urodzona aktorka, używająca swojego talentu do improwizacji i do podźwignięcia się z każdych tarapatów.

Laura znakomicie zna samą siebie i wie, co robi. Musi być silna i skupiona na wszystkich tożsamościach, których używa. Potrafiłam to wydobyć z jej postaci, bo tak jak ona, także dobrze znam samą siebie.

NICOLAS

Antonio Banderas

Kim jest Nicolas? Fantastą, profesjonalnym skandalistą, jak większość bohaterów filmów Briana De Palmy. Jest uosobieniem charakteru i wszelkich obaw Laury. Jej oczami widzimy go jako niebezpieczne indywiduum ubrane na czarno, cały czas śledzące ją i usiłujące dociec, kim naprawdę jest.

Brian De Palma

Kino opiera się na wizualizacjach, jest sztuką wojerystyczną, która śledzi ludzi, którzy z kolei śledzą się nawzajem. Nicolas to były paparazzi, który teraz jest artystą, zajmującym się fotograficznym montażem. Kiedy robi zdjęcie Laurze/Lily dla jednego z większych brukowców, tym samym naraża jej życie. Czuje się za to winny, co jeszcze bardziej czyni go podatnym na zranienie ze strony naszej femme fatale. W pewnym sensie poprzez zrobienie tego zdjęcia ściąga na siebie swój własny koniec i oczywiście Laura jak najbardziej wykorzystuje tę sytuację. 

Jest takie znane powiedzenie Orsona Wellesa: „To, co próbujemy robić, to zamknąć błyskawicę w butelce”. Zasadniczo jest to właśnie to, co próbują zrobić wszyscy reżyserzy: dokładać wszelkich starań do stworzenia czegoś perfekcyjnego i robić wszystko, co możliwe, by powalić widownię. Nigdy jednak nie wiemy, czy i kiedy magia zadziała.

Nicolas był wykonawcą niezwykłych fotograficznych puzzli na skwerze w Belleville, gdzie kręcono ostatnie sceny filmu. Przez lata szukał końcowego kawałka, by wreszcie zakończyć swoje dzieło. Ten pomysł zaczerpnąłem z fotomontażu Davida Hockneya, który wykonał niezliczoną ilość polaroidowych zdjęć paryskiego skweru z różnych ujęć i o różnych porach dnia a potem użył ich do zrobienia kolażu. W Paryżu artyści malowali te same budynki i mosty w różnym świetle przez lata. To samo właśnie robi Nicolas.

O CASTINGU

CASTING DO ROLI LAURY

Marina Gefter

Brian powiedział: „Idealnym wyborem byłaby niezbyt znana osoba, którą mógłbym modyfikować i która dodatkowo otoczona jest aurą tajemniczości. Byłoby wtedy łatwiej uwierzyć w  jej podwójność i w efekcie mogłoby się to udać o wiele lepiej niż z jakąś znaną gwiazdą”. W tym punkcie wszyscy się z nim zgodziliśmy.

Brian De Palma

Casting do roli Laury był bardzo skomplikowanym procesem, bowiem potrzebowaliśmy porażająco pięknej młodej kobiety, która jednocześnie posiadałaby zdolność do wcielenia się w trzy albo cztery różne postacie. Mieliśmy duże szczęście, że znaleźliśmy Rebeccę Romijn-Stamos, która pojawiła się dosyć późno na naszych castingach.

Tarak Ben Ammar

Spotkałem Johna McTiernana w Los Angeles. Rozmawialiśmy o Rebecce, która właśnie występowała w jego filmie „Rollerball”. Pomyślałem, że jest znakomita. John powiedział mi: „Polecam ją, jest ogromnie utalentowana, potrafi mówić z obcym akcentem itd.”. Rebecca przyszła do mnie do biura i zaraz potem zadzwoniłem do Briana i zasugerowałem mu, by zaprosił ją do Paryża na mały test. Cała ekipa, od operatora przez makijażystkę aż do dźwiękowca, padła jej do stóp.

Marina Gefter

Skontaktowaliśmy się i złożyliśmy wstępną ofertę zagrania Laury dziesięciu bardzo dobrze znanym amerykańskim aktorkom. W kilku przypadkach to właśnie one nalegały na wzięcie udziału w castingu. Ale w ich przypadku brakowało nam pewnego elementu zaskoczenia.  Ostatecznie zdecydowaliśmy się na osobę nieznaną, czyli na coś, co Brian często praktykował w swoich filmach i zazwyczaj z rewelacyjnym skutkiem. Tak było w przypadku Michelle Pfeiffer w „Człowieku z blizną” czy Melanie Griffith w „Świadku mimo woli”. Rebecca stanęła przed olbrzymim wyzwaniem, jakim było sportretowanie dwóch bardzo różnych kobiet, jak i przybraniem kilku innych tożsamości w czasie filmu. Jest piękną kobietą, w bardzo hitchcockowskim stylu i będzie totalną niespodzianką dla widowni.

Antonio Banderas

Rebecca jest niezwykle piękna, inteligentna, dowcipna i podchodzi do życia z przymrużeniem oka. Brian zrobił z niej nową Kim Novak.

CASTING DO ROLI NICOLASA

Brian De Palma

Casting do roli Nicolasa był trudny, bo to nie on był głównym bohaterem filmu. Jesteśmy szczęściarzami, że Antonio się zgodził. Podobała mu się historia i myślę, że na jego decyzję o zagraniu duży wpływ miała Melanie Griffith, z którą parę razy pracowałem. Powiedziała mu „Zrób to, to może być ważna rola”. 

POZOSTAŁE POSTACIE

Marina Gefter

Od początku Brian myślał o Peterze Coyocie w krótkiej ale bardzo istotnej roli Rule’a, amerykańskiego ambasadora. Potrzebowaliśmy kogoś z takim wdziękiem i autorytetem. Gregg Henry, stary przyjaciel Briana i jeden z jego flagowych aktorów, przyjął małą rolę Mr. Shiffa. Odtwórcy ról dwóch złych charakterów, Eriq Ebouaney i Edouard Montoute, byli wyborem Briana, sugerowanym zresztą przez Rebeccę.

AMBASADOR 

Peter Coyote

Ambasador Watts zawdzięcza swa pozycję bogactwu. Nie jest zbyt wysublimowany i ma wręcz żałosne braki w savoir-vivrze. Jest fanem komputerów, trochę naiwnym, który automatycznie poddaje się wdziękom Laury.

O PRZYGOTOWANIACH
Marina Gefter

Rebecca przyjechała do Francji na trzy tygodnie przed kręceniem zdjęć. Brian dużo z nią pracował, by przygotować ją do pierwszego dnia na planie.

Brian De Palma

W głębi serca Rebecca to słodkie dziecko, dlatego była zachwycona możliwością zagrania złego charakteru. Świetnie się przy tym bawiła. Robiliśmy próby wielu różnych wersji i interpretacji jej roli. Oddawała się tej pracy w stu procentach. Na przykład do perfekcji opanowała niesamowity striptiz, który ćwiczyła przy pomocy znanego choreografa. 

Wprowadziliśmy kilka poprawek do roli Nicolasa, bo Antonio Banderas to bardzo doświadczony aktor, który posiada niesamowity talent. Nie chciał, by jego Nicolas był pasywnym indywidualistą. Staraliśmy się więc, by jego bohater był bardziej aktywny i tym samym był postacią j na równi z Laurą.

Rebecca Romijn-Stamos

Brian i ja bardzo dużo pracowaliśmy w ciągu pierwszych dni przesłuchań i niesamowicie mi to pomogło. To było cudowne mieć kilka tygodni na przygotowanie się do roli jeszcze przed rozpoczęciem zdjęć, bo potem już na planie było o wiele mniej problemów z graniem.

Scenariusz „Femme fatale” jest tak bogaty, że każdego dnia widzieliśmy w nim coś nowego. Raz po raz czytałam go od deski do deski by w całości uchwycić pewne jego zawiłości. Kilka elementów zmieniło się, gdy już zaczęliśmy zdjęcia. Pojawiło się kilka nowych pomysłów od wszystkich i kilka nowych sugestii Briana. To było fantastyczne doświadczenie!

Laura ma pięć, a nawet sześć różnych tożsamości i wyglądów. Kontrast pomiędzy nimi czynił ich odtwarzanie jeszcze bardziej zabawnym. Wiele się nauczyłam podczas pracy jako modelka, głównie  technicznych rzeczy takich jak ustawienie światła czy biznesowe aspekty, które się z tą pracą wiązały. Ale to kompletnie inna sytuacja, to działanie dualne, kiedy pokazujesz kamerze tylko to, co chcesz jej pokazać, kiedy ukrywasz tyle samo ile pokazujesz.

Modelka cały czas musi uważać na to, jak wygląda. Aktorstwo to zupełne przeciwieństwo. Kiedy grasz, musisz dać się ponieść, kompletnie o sobie samym zapomnieć. To bardzo trudne dla modelki, tak po prostu odpuścić sobie wszystko i żyć chwilą.

O PRACY NA PLANIE
Brian De Palma

Używaliśmy pewnej estetycznej polaryzacji typowej dla filmu noir, ale mój sposób filmowania opiera się na bardzo szybkiej ruchomej kamerze, która jest zaprzeczeniem tego stylu (z wyjątkiem Premingera i Orsona Wellesa). W „Femme fatale” jest stanowczo za dużo szybkich ujęć, by można było film nazwać klasykiem w stylu noir.

Wybrałem Thierry’ego Arbogasta po obejrzeniu jego pracy przy produkcjach takich jak „The Apartment” i filmach Luca Bessona. Mamy podobny styl wizualizacji. Było wspaniale z nim pracować, bo ma niesamowita inwencję a francuska ekipa, którą przywiózł ze sobą była rewelacyjna.

Odkryłem, że francuska ekipa techniczna jest zupełnie różna od amerykańskiej. Dla nich liczy się tylko robienie rzeczy we właściwy sposób. Sceny były bardzo skomplikowane, nie ma wśród nich ani jednego statycznego ujęcia  z dwojgiem rozmawiających ze sobą osób. To było ciągłe, nieprzerwane wyzwanie. Każdy musiał dać z siebie wszystko.

UROK PARYŻA - O LOKALIZACJI ZDJĘĆ

Marina Gefter

„Femme fatale” ma unikalny smak Paryża. Brian mieszkał tu przez kilka miesięcy i każdego dnia wyruszał w drogę na swoim skuterze, by znaleźć miejsca, w których nie kręcił jeszcze żaden amerykański reżyser. O niektórych z nich nawet my nie mieliśmy pojęcia! Poza tym bardzo podobało mi się to, że francuscy bohaterowie mogli posługiwać się swoim własnym językiem.

Brian De Palma

Większość Amerykanów kojarzy Paryż z Genem Kellym i Francuzami noszącymi berety. Pierwsze co sobie uzmysłowiłem to fakt, że to miasto wygląda bardziej jak Nowy Jork, niż kiedykolwiek mógłbym nawet przypuszczać. Jest bardzo kosmopolityczne. Spędziłem dużo czasu w Belleville obserwując Arabów, Hiszpanów i Chińczyków. Pomyślałem, że to znakomita lokalizacja do osadzenia w niej początkującego artysty. Spędziłem także dużo czasu jeżdżąc po Paryżu i natrafiłem na ten dziwny i niezwkły hotel, nieco nowoczesny, który widziałem w drodze na lotnisko. Potem znalazłem rezydencję Ambasadora i most nad Sekwaną. Zrobiłem niezliczoną ilość zdjęć w ciągu miesiąca i z nich wybrałem miejsca w których później kręciłem swój film.

O KOSTIUMACH 

Olivier Beriot

Akcja „Femme fatale” rozgrywa się na różnych poziomach, używając retrospekcji i wspomnień. To trochę film w filmie, z bohaterką sportretowaną jako esencja kobiecości i bohaterem, który tak jak ona został złapany przez swoje własne przeznaczenie.

Laura marzy o awansie społecznym, do którego doszła już parę lat wcześniej, przed nieudanym skokiem. Nicolas, fotograf, chce być artystą, ale jest więźniem swojej przeszłości jako paparazzi. Czujemy, że w każdym momencie oboje mogą z powrotem zostać złapani przez swoją przeszłość. Laura próbuje być elegancką żoną ambasadora, ale jeszcze bardziej oszałamiająca jest w tanich strojach kupowanych na placu Pigalle. Nicolas mieszka na pięknym poddaszu w Belleville, jednak stale nosi kurtkę rowerową.  

Część filmu jest kolorowa, druga jest bardziej czarno-biała. To informacja o tym, że przenosimy się do innego wymiaru. Są też inne zadziwiające detale: dym na ulicach, ujęcia wody itd. Brian wszędzie umieścił wskazówki, które będą się składać w jedną całość im bliżej końca filmu. Brian wykazuje się niezwykłą precyzją, jeśli chodzi o kostiumy. Nie jest typem reżysera, który czeka aż ktoś zrobi to za niego. On uczestniczył w opracowaniu kostiumów i użyciu ich do konstruowania swoich fabularnych wskazówek. Jest bardzo konsekwentny: kobieta ubrana na czerwono otoczona jest mężczyznami ubranymi na szaro. W „Targowisku próżności” Bruce Willis otoczony jest klasycznymi elegantami w czarno-białych strojach, w innym filmie Melanie Griffith ubrana jest na pomarańczowo, podczas gdy inne kobiety są w tonacji biało-czarnej, itd.
AKTORZY O FILMIE

Antonio Banderas

Lubię filmy Briana, szczególnie te bardziej osobiste, jak „Sisters” czy „Świadek mimo woli”. Craig Wasson został złapany, bo próbował naruszyć czyjąś intymność. Nicolas też jest takim typem.

Wśród wszystkich reżyserów jakich znam, Brian najbardziej skupia się na wizualizacji. Planuje swoje sceny jak malarz, nie unika aktorów i pozwala aktorom grać 5-6 minut by w tym czasie pokazywać piękny i kompleksowy ruch. Podoba mi się w nim także to, że nie jest tak strasznie skoncentrowany na realizmie i nie ma potrzeby ciągłego usprawiedliwiania tego, co pokazuje. Podobnie jak Almodovar czy Kubrick, nie czuje potrzeby wyjaśniania każdego ruchu swoich bohaterów.

Drobiazgowo przygotowuje swoje znane sekwencje ujęć i daje przy tym wyjaśnienie dokładne gdzie ma stać kamera i aktorzy. Czasem jednak zdarza się jednak na planie coś, co skłania go do zmiany koncepcji kompozycji, jednak idea pozostaje taka sama. Jest z aktorami w bardzo dobrych i bliskich stosunkach. Zawsze jest dla nich, kiedy potrzebują pomocy i kiedy mają jakiekolwiek pytania dotyczące dialogów. Nigdy nie czułem się u niego jakbym pracował sam i został pozostawiony samemu sobie. Zawsze czułem, że jestem w rękach kogoś, kto ma totalną wizję na temat całego filmu.

Od momentu gdy przejąłem jego koncepcję na temat granego przeze mnie bohatera, byłem całkowicie zdolny mu się poddać – nic dodać nic ująć.

Rebecca Romijn-Stamos

Ogromna część, właściwie cała idea filmu jest w  głowie Briana. Niektóre sceny były bardzo skomplikowane a on już długo przed kręceniem miał w głowie mnóstwo przemyśleń na ten temat. Przed niektórymi scenami mówił nam obydwojgu: „No dobra, pokażcie mi to”, co jest wspaniałe, bo pozwalał nam na wolność w aktorstwie. Dawało mu też to szansę zobaczenia, co jest najbardziej naturalne dla nas.

Peter Coyote

To, co najbardziej odpowiada mi w Brianie, to jego przejrzyste pomysły i precyzyjne żądania. Kiedy przynajmniej raz dostaje to, co chce, później pyta aktorów o ich własne zdanie. Masz wrażenie, że jest otwarty na to, co niespodziewane, na rzeczy, o których nie pomyślał. To bardzo wspaniałomyślne.

AKTORZY

ANTONIO BANDERAS (NICOLAS)

Przez ostatnie 10 lat Antonio Banderas zrobił ponad 15 filmów w Hollywood, grając bardzo różnorodne role, w takich filmach jak "„Filadelfia” Jonathana Demme, „Wywiad z wampirem” Neila Jordana, „Dom dusz” Billiego Augusta, „Desperado” i „Spy kids” Roberta Rodrigueza, „Zabójcy” Richarda Donnera, „Evita” Alana Parkera, „Maska ZorRo” Martina Campbella. Jest rewelacyjny zarówno w romantycznych komediach, dramatach jak i filmach akcji. Jego dynamizm, wyobraźnia i żywotność uczyniły go jednym z najpopularniejszych aktorów jego generacji. 

Flagowy aktor Pedro Almodovara, brał udział aż w pięciu jego produkcjach: „Labirynt namiętności”, „Matador”, „Prawo pożądania”, „Kobiety na skraju załamania nerwowego” i „Zwiąż mnie”. Za te ostatnią rolę otrzymał hiszpańskiego Oscara. Wystąpił w około 20 hiszpańskich produkcjach pod wodzą takich reżyserów jak: Carlos Saura, Felix Rotaeta, Rafael Moleon.

Urodził się w Maladze, w Hiszpanii w 1960 roku. W wieku 14 lat zdecydował się zostać aktorem. Edukację aktorską rozpoczął w szkole teatralnej Escuela de Arte Dramatico y Danzar w Maladze. W 1981 roku po grze w paru teatrach w Europie, przeniósł się do Madrytu. 

Ożenił się z Melanie Griffith, która zagrała w jego debiucie reżyserskim „Wariatka z Alabamy” w 1999 roku.

REBECCA ROMIJN-STAMOS  (LAURA/LILY )

Rebecca Romijn-Stamos najbardziej znana jest widzom z roli Mystic w „X-Men” Briana Singera. Urodziła się w Berkeley w Kalifornii w 1972 roku. Jej ojciec, Holender, był tapicerem a matka, Amerykanka z holenderskimi korzeniami, była profesorem angielskiej literatury. Rebecca ukończyła szkołę średnią w Berkeley a później rozpoczęła studia muzyczne na Uniwersytecie Santa Cruz. W 1995 roku przyjaciółka skontaktowała ja z agencją modelek. Jej kariera rozpoczęła się szybko od okładki w magazynie „Elle”. Przez ponad 2 lata pracowała w Paryżu. W tym czasie 
jej zdjęcia ukazywały się w największych magazynach, takich jak: „Cosmopolitan”, „Sports Illustrated” (sławna kolekcja kostiumów kapielowych), „Marie Claire”, „Glamour”, „FHM” „GQ”. Magazyn „People” umieścił ją wśród 50 najpiękniejszych ludzi świata a „GQ” w 1997 i 1999 roku wybrał ją na Kobietę Roku. W 1998 roku prowadziła w amerykańskiej MTV program o modzie zatytułowany „House of styles”. Doceniano jej urok, poczucie humoru i elegancję. W 1999 roku magazyn „People” umiescił ja na liście 40 najbardziej fascynujących gwiazd telewizji. W tym samym roku zadebiutowała w jednym z odcinków „Przyjaciół”. Zagrała siebie w w filmie „Austin Powers: szpieg, który nie umiera nigdy” i wcieliła się w postać Kimberly Hefner w telewizyjnej produkcji „Hefner, The Man Who Loved Women”. W 2000 roku zagrała Mystic w „X-Men” u boku Hugh Jackama, Patricka Stewarta i Iana MCKellena.

Jest żoną aktora Johna Stamosa. Zagrała także w remake’u „Rollerball” w reżyserii Johna McTiernana, w którym wcieliła się w rolę Aurory u boku Chrisa Kleina i Jeana Reno.

PETER COYOTE (WATTS)

Peter Coyote pracował z najbardziej uznanymi reżyserami, takimi jak: Steven Spielberg, Roman Polański, Pedro Almodovar, Steven Soderbergh, Barry Levinson i Sydney Pollack. Odkryty został w „E.T.”, gdzie zagrał Keya, wysłannika z Waszyngtonu. Imponująca jest lista jego ról, wykorzystująca jego łagodny lecz lekko sarkastyczny styl. Warto wspomnieć chociażby machiavellistycznego reżysera w „Stranger’s Kiss”, adwokata w „Nożu",  gwiazdę w „Man in love”, manipulującego romantyka w „Gorzkich godach”. 

Urodzony w Pennsylvanii w 1941 roku, Coyote otrzymał dyplom z angielskiej literatury w Grinnell College w 1964 roku. Później kontynuował edukację w tym samym kierunku na Uniwersytecie w San Francisco. W 1965 roku dołączył do trupy aktorskiej w San Francisco, grupy w której był zarówno aktorem, scenarzystą jak i reżyserem. 

ERIQ EBOUANEY (BLACK TIE)

Wystąpił w ponad 15 sztukach teatralnych, a jego role obejmowały zarówno klasyczne tragedie takie jak „Medea” czy też farsy takie jak „1900”, jak i sztuki nowoczesne takie jak „Les Bonnes” Geneta, „Le Roi Jones”, „Le Metro Fantome”, w reżyserii Jeana –Pierre’a Maurina, „Quai Quest” Koltesa czy ostatnio „Lot nad kukułczym gniazdem” Dale’a Wassermana. W 1999 roku Eriq zagrał główną rolę w „Lumumbie” Raoula Pecka i pracował z takimi gwiazdami teatru jak Cedric Klapish, Benoit Jacquot, Jean Becker czy Claire Denis.

EDOUARD MONTOUTE (RACINE)

W latach 1986-90 studiował aktorstwo na Cours Florent pod okiem takich sław jak Raymond Acquaviva, Francis Huster i Jean-Pierre Garnier. U tego ostatniego zadebiutował na scenie w „Procesie”. Od tego czasu zagrał w 4 sztukach napisanych i wyreżyserowanych przez Xaviera Durringerta: „La Ouille”, „23/24”, „Polaroid”, „Surfeurs”. Wystapił także u Aime Ceasaire w „La Tragedie du Roi Christophe” i u Edwarda Bonda w „Le Pacte”.

W kinie można było go zobaczyć w „Cours Toujours” Dantego Desarthe i w „Asterix i Obelix: Misja Kleopatra” Alaina Chabata.

THIERRY FREMONT (SERRA)

Pracował z takimi reżyserami jak Jose Giovanni, Bertrand Blier, Pierre Granier-Deferre, Bernard Giraudeau i Bernie Bonvoisin. Student Cours Florent i Konserwatorium. Zagrał w „Les Acteurs de Bonne Foi” Marivauxa, „Tete d’Or” Claudela, „La Mort de Danton”, „La Cerisaie” Czechowa. W leie 2000 roku można było go zobaczyć w „Phaedra’s Love” Sarah Kane.

W 1987 roku zdobył nagrody na Festival du Film Francophone i Festiwalu Europejskim w Vichy. Rok później zdobył nagrodę im. Jeana Gabina i Cezara dla najlepszego młodego aktora.

REALIZATORZY

BRIAN DE PALMA (REŻYSER)

Jego talent objawia się zarówno w thrillerach („Sisters”, „Obsession”, „Ubranie mordercy”, „Świadek mimo woli”, „Oczy węża”), filmach akcji („Mission impossible”), policyjnych dramatach („Człowiek z blizną”, „Nietykalni”, „Życie Carlita”), filmach fantasy („Carrie”, „Upiór z raju”) jak również filmach wojennych, komediach i obrazach science fiction. 

Urodził się w Newarku w stanie New Jersey 11 września 1940 roku. Wychowywał się w Filadelfii, gdzie jego ojciec pracował jako chirurg ortopeda. Młody De Palma zainteresował się fizyką , która zaczął studiować na Uniwersytecie Columbia. Szybko jednak zmienił kierunek i zaczął studiowac teatr a później dostał się na wydział filmowy. W 1960 roku zrobił swoją pierwsza fabułę „Icarus”. Później nakręcił „6601224, The Story of an IBM Card” i „Wotan’s Wake”, za który zdobył liczne nagrody.

Podczas studiów w Sarah Lawrence College, nakręcił pierwszą długometrażową fabułę „Murder a la Mod”- wyszukany thriller z hitchcockowskim rodowodem. Antyrządowa gorączka lat 60. umożliwiła mu nakręcenie kilku satyrycznych komedii: „Greetings” (Srebrny Niedźwiedź na Festiwalu Filmowym w Berlinie) i „Cześć mamo!”, które wyniosło go na szczyt młodych amerykańskich reżyserów. 

Wielkie hollywoodzkie wytwórnie zaczęły zwracać na niego uwagę, ale dopiero jego niezależna skromna produkcja „Sisters” była jego pierwszym dużym sukcesem. Zrywając z raczej improwizatorskim stylem wcześniejszych produkcji , udowodnił tym samym, że jego talent scenarzysty, zdolnośc budowania konstrukcji , koncepcja i rytm są podobne do tych, jakie charakteryzują najlepszych hollywoodzkich reżyserów.

Dwa lata po pierwszym sukcesie, De Palma zrealizował muzyczny thriller „Upiór z raju”, który zdobył Grand Prize na Festiwalu Filmowym Avioraz w 1975 roku. W 1976 roku wraz z Paulem Schraderem napisał i wyreżyserował film „Obsession” – romantyczny thriller z Cliffem Richardsonem i Genevieve Bujold w rolach głównych. Potem pojawiła się „Carrie”, która pociągnęła za soba międzynarodowe uznanie i nominacje do Oscara dla Sissy Spacek i Piper Laurie. Film, w którym grali także Nancy Allen, John Travolta i Amy Irving, pozostaje jedną z najznakomitszych adaptacji prozy Stephena Kinga. Osławiona scena końcowa filmu, tak samo jak kilka innych, przeszło do historii kina i doczekało się wielu imitacji.

W 1977 roku De Palma nakręcił „Furię” – film szpiegowski, łączący ze sobą elementy zagadki i politycznej fikcji. Wystapili w nim Kirk Douglas, John Cassavetes i Amy Irving. W 1978 roku nakręcił „Home Movies” – semibiograficzną komedię z udziałem Kirka Douglasa i Nancy Allen oraz kolegów ze studiów w Sarah Lawrence. W 1980 roku powrócił do suspensu obrazem „Ubranie mordercy” z Michaelem Cainem, Nancy Allen, Angie Dickinson w rolach głównych. Pózniej zabrał się za napisanie scenariusza na podstawie którego wyreżyserował film „Blow out”, który poruszał dwa główne tematy jego filmowej twórczości: wojeryzm i manipulację.

W 1982 roku Brian De Palma wyreżyserował na podstawie scenariusza Oliviera Stone’a dziwaczny i pełen przemocy remake „Człowieka z blizną”, w którym zagrali Al. Pacino i Michelle Pfeiffer. W 1984 roku zrobił „Świadka mimo woli”, który był przełomowym wydarzeniem w karierze Melanie Griffith. Opuszczając na chwilę główny nurt swej twórczości , który uczynił go sławnym, De Palma wyreżyserował „Nietykalnych” – wielką spektakularną sagę o prohibicji. Grający w niej Sean Connery zdobył Oscara, a Kevin Costner i Andy Garcia dołączyli do grona największych gwiazd Ameryki. W 1989 roku wyreżyserował „Ofiary wojny” z Michaelem J. Foxem i Seanem Pennem w rolach głównych. W 1990 roku zekranizował satyryczną powieść Toma Wolfa zatytułowaną „Targowisko próżności”,w której zagrali Tom Hanks, Melanie Griffith i Bruce Willis. W 1992 roku powrócił do thrillerów filmem „Raising Cain”, w którym zagrali John Lithgow i Lolita Davidovich. Nastepnie Al. Pacino wystąpił u niego w „Życiu Carlita”. W 1996 roku obsadził Toma Cruise’a, Jona Voighta, Emmanuelle Beart i Jeana Reno w „Mission impossible”, będacym hołdem dla telewizyjnej serii. Film był międzynarodowym sukcesem. Nastepnie De Palma nakręcił „Oczy węża” z Nicolasem Cagem i Garym Sinisem, a także swój pierwszy projekt science fiction „Misja na Marsa”, w którym zagrali Gary Sinise, Tim Robbins, Don Cheadle i Connie Nelson.

Filmografia:

1965  – THE WEDDING PARTY  – współscenarzysta, współproducent i współreżyser (razem z Wilfordem Leachem i Cynthią Munroe)

1968  – MURDER A LA MOD – reżyseria, scenariusz, montaż

1968 – GREETINGS  – współscenarzysta, montaż

1970 – DIONYSUS IN ’69 -  współproducent, zdjęcia, montaż, współreżyser (wraz z Robertem Fiore i Brucem Rubinem)

1970 – CZEŚĆ MAMO! (Hi Mom) - reżyser, współscenarzysta

1972 – GET TO KNOW YOUR RABBIT - reżyseria

1973 – SISTERS - reżyser, współscenarzysta

1974 – UPIÓR Z RAJU (Phantom of the Paradise) – reżyseria 

1976 – OBSESSION - reżyser, współscenarzysta

1976 – CARRIE  – reżyseria

1977 – FURIA (The Fury) – reżyseria

1980 – HOME MOVIE  – reżyser, współproducent

1980 – UBRANIE MORDERCY  (Dressed to kill) – reżyseria, scenariusz

1981 – BLOW OUT  – reżyseria, scenariusz

1983 – CZŁOWIEK Z BLIZNĄ (Scarface) – reżyseria

1984 – ŚWIADEK MIMO WOLI (Body double) – reżyser, współscenarzysta, producent

1986 – WAŻNIAKI (Wise guys) – reżyseria

1987  - NIETYKALNI (The Untouchables) – reżyseria

1989 – OFIARY WOJNY (Casualties of war) – reżyseria

1990  - TARGOWISKO PRÓŻNOŚCI (The Bonfire of the Vanities) – reżyseria

1992  -  RAISING CAIN – reżyseria i scenariusz

1993  - ŻYCIE CARLITA (Carlito’s Way) – reżyseria

1996 - MISSION: IMPOSSIBLE  – reżyseria

1998  - OCZY WĘŻA (Snake Eyes) – reżyser, producent

2000  - MISJA NA MARSA (Mission to Mars) – reżyseria

2002  - FEMME FATALE - reżyseria

Filmy krótkometrażowe i dokumenty:

1960 – ICARUS

1961 - 6601224, THE STORY OF AN IBM CARD

1962 – WOTAN’S WAKE

1964 – JENNIFER

1964 - MOD

1965 – BRIDGE THAT GAP

1966 – SHOW ME A STRONG TOWN AND I’LL SHOW YOU A STRONG BANK

 1966 – THE RESPONSIVE EYE

THIERRY ARBOGAST (ZDJĘCIA)

Czuje się komfortowo pracując zarówno przy intymnych romansach, stylizowanych thrillerach, filmach historycznych czy lirycznych przygodówkach. Pracował z Lucem Besson przy „Nikicie”, „Leonie Zawodowcu”, „Piątym elemencie” i „Joannie D’Arc”. Robił zdjęcia dla Andre Techina: „I don’t kiss” i „Moja ulubiona pora roku”, dla Jean-Paula Rappeneau „Horseman on the roof”, dla Patrice’a Leconte’a „Śmieszność”, dla Mathieu Kassovitza „Purpurowe rzeki”, dla Nicka Cassavetesa  „Jak jej nie kochać” i Gillesa Mimouni „The Apartment” – poświęconym zresztą twórczości i stylowi Briana De Palmy. Za „Horseman on the roof” i „Piąty element” został nagrodzony Cezarem. W 1997 roku na festiwalu w Cannes za zdjęcia do „Jak jej nie kochać” nagrodzono go nagrodą komisji technicznej.

ANNE PRITCHARD (SCENOGRAF)

Zdobywczyni 5 nagród Genie w Kanadzie. Współpracowała z wieloma znanymi reżyserami, takimi jak: Brian De Palma („Oczy węża”), Louis Malle („Atlantic City”), Paul Schrader („Prywatne piekło”), a także z kanadyjskimi twórcami, takimi jak: Ted Kotcheff („The Apprenticeship of Duddy Kravitz”, „Scoop”, „Joshua then and now”), Norman Jewison („Best friends”), Paul Almond („Act of the Heart”), Yves Simoneau („Perfectly normal”), Francis Mankiewicz („The Revolving Doors”), Stuart Cooper („The Disappearance”).

Pracowała także przy wielu filmach telewizyjnych i mini serialach.

OLIVIER BERIOT (KOSTIUMY)

Absolwent paryskiej akademii Haute Couture. Jego dziełem były kostiumy do takich filmów jak „Pret-a-Porter” Roberta Altmana, „Joanna D’Arc” Luca Bessona. Później stworzył kostiumy do takich filmów jak: „Serial Killer”, „The Dancer”, „Le Libertin”, „Absolutely Fabulous”. Jego dziełem sa także kostiumy do kilku przedstawień baletowych: „Caprice Rebel”, „Don Juan” a także dramatycznych przedstawień: „Les Droles”, „Les Adventures de Paco Goliard” Oliviera Py’a.

RYUICHI SAKAMOTO (MUZYKA)

Eksperymentował z różnymi rodzajami muzyki, technikami, stylami i językami: rockiem, muzyką orkiestrową, techno itd. Współpracował z wieloma znanymi artystami, muzykami, pisarzami, filozofami i filmowcami. Byli wśród nich m.in.: David Bowie, David Byrne, Iggy Pop, Robbie Robertson, William Burroughs, William Gibson, Jacques Derrida, Bernardo Bertolucci, Oliver Stone, Pedro Almodovar, Brian De Palma.

Skomponował muzykę i zagrał w „Furyo” Nagisy Oshimy. Zdobył kilka nagród za muzykę do „Ostatniego cesarza” Bernardo Bertolucciego: Oscara, Złotego Globa, nagrody krytyków z Nowego Jorku i Los Angeles. Skomponował także muzykę do 2 innych filmów Bertolucciego: „The Sheltering Sky” i „Małego Buddy”, jak również do „Wysokich obcasów” Pedro Almodovara, mini serii „Wild Palms” Olivera Stone’a, „Love is the Devil” Johna Maybury’ego i „Oczy węża” Briana De Palmy.

Urodził się w Tokio w 1952 roku. Zaczął grać na pianinie w wieku 3 lat, a komponować kiedy miał zaledwie 10. Grał w kilku zespołach jazzowych, potem studiował na wydziale kompozytorskicm na uniwersytecie w Tokio i szybko zyskał uznanie jako muzyk studyjny i aranżer. Był założycielem Yellow Magic Orchestra wraz Yukihiro Takahashi i Haruomi Hosono, która w latach 80. królowała na japońskiej scenie muzycznej. Grupa zaprzestała działania w 1983 roku, Sakamoto wydał wtedy kilka solowych albumów, z sukcesem łącząc eksperymentalną muzykę elektroniczną z tradycyjnymi dźwiękami kultury japońskiej. Stał się gwiazdą numer 1 japońskiego rocka i współpracował z takimi międzynarodowymi gwiazdami jak: Thomas Dolby, David Sylvian, perkusista Manu Katche czy gitarzysta zespołu Weather Report, Victor Bailey.

Oprócz „Furyo” zagrał także w „Ostatnim cesarzu”, w wideoklipie Madonny do piosenki „Rain”, i w „New Rose Hotel” Abla Ferrary, gdzie wystąpił u boku Christophera Walkena i Willema Dafoe.







